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2,980,000 żOłnierzy, 1, 700,000 rezerwy, 4~OOO pilo!ów i 50 eskadr bombardowy(h. 
Paryż. (PAT). Duże zain­

ter2scwanie wśród członków 
kongresu A!ialtce Democrati­
que w Arras wywołał referat 
dep. Gellie, poświęcony spra­
wie zbrojeń niemieckich. 

Dep. GeUie podkreślii, że 
F~ancja nie jest najlepiej u­
zb!"Ojonem państwem w Euro­
pie. 

Niemcy myślą o rewizj i 
traktatu ł w tym celu prowa­
dzą zbrojelt.ia. Zamiast U10 
tys. ai'mji i ~·O tys. policji, któ­
re przewiduje Traktat Wer­
salski, Rzesza pasiada 480 tys. 
zawc·dowych żołnierzy, do cze­
go należy jeszcze dodać 2 f pół 
milj at dOIt ów orgslilhacyj 
militarnych, w tenl 600 tys. 
przeszkalonych. Calość efek­
tywów, jakie Nieincy mogły­
by wyprowadzić nałychmiast 
do boju wyraża się cyfrą 
2.980.800 żołnierzy, do której 
·to liczby należałoby jeszcze 
dn·dać rezerwę w liczbie 700 

przeszkolonyt.h pilotów i 50 e­
skadr lotniczych do bombar­
dowania, skiadają~ych się z 
ł .500 samolotów, mogących 
zrzu,ić 200 łonn materjału 
wybuc;howego na Paryż I 50 

tonn na miasta, bardziej Od­
dalone. W priZedwieńsłwie do 
tego, we Francji zmat.ieInono 
okres służby wpJ$kowej, zre- ' 
dukowano liczbę oflcer~w i 
żołnierzy, natomiast granice 

Fran,cji ,.. chronięne syste-. 
mem_ nowoczesnych forłJłika-
cyj. . 

Referat dep. Gellie wywarł 
na członkach ko·ngresu zrozu­
miale wrażenie. 

Po p eh·scycie podoi są przyłbicę 
Poruszenie w koła·ch pali łyrznych Franeli i Angljl 

P a ryż. (Tel. wł.) Olbrzymie wrn- ferencji rozbrojeniowej w celu ustale-\ wa. pootulat wz~ocnlenta. stanu s.ił 
żenle VI kolach polityc:i'nych wywar~a I nia wraz z innemi narodami konwen- obronnych Fran~Ji ~rzez .utworze~lle 
'Wia'fiomG~Ć podana z.-"lrównn pr,-ez ,,1,,0 cji ograniczają.cej zbrojenia na lą.dzie, a~Il?-ji ~a~o.do~veJ i DI~za~eznie O? lst· 
Temps" w Paryi:u, jak I prxez "Eve- w powietrzu i na morzu. me; ę.ce.J .lUZ SIły zbrOjneJ. .Ar~J~ ta, 
ning Standard" w LDnllyn\e, a pOilllo - I !(rok ten ma być .umotywowany sł~ząca. d~ obsadzenIa f<;>rtY!lkacYJ, po­
dZQca oli genewskich kOl"esponden:liw ,.t em, że po d lugiem oczeki wan iu calko- wmnaby lI czyć 1~O tys. zoł~Ierzy. ~y)­
tych gazel, ż..e rząd nlemic.ckJ, zaraz l witego równouprawnieni ~'1 . :1 '.71) Lt: ko ~tedy . Franc~a. ~d{)będzl.e nalez~t~ 
po plebiscycIe. w Zagłębiu Saary,. za- ga Narodów im jednakże nie przyzna- ~~zpIeczenstwo l Slł.ę, kt.ót'a ,za-pewOl 
mierze wYPowledzieó klauzule wo.sko- la, Niemcy w poczuciu własnej siły i Jej trwałoś~ grat:t1c ~ m?znośe obrony 
we Trak'atu ·We.rsa'skielJo. godnOŚCi sięgają sami po to, co im się przed atakIem Olemlecklm. 
. Wypowled~erue -to o;znaczalob~ te słusznie · należy. 
Niemcy nie · uważa:ą się w;ęcei za 
związane rozdziałem S-tym Traliiaiu . W I . Od.' b I . 
Wersalskiego, który zawiera posiano- mię rU'eJ roz rOJema 
wlenia ograniczające swobodę ich 
zbrojeń. 

Hitierows·kie przygotowania 
L o n dly n. (PAT). Przy1;>yIi tu z Za­

gl>t;>bia Saary dele.gaci stronnictw. opo­
wiadaiacych się za utrzymaniem sta­
tus quo. 

łys. ża'nlerzy I drugą rezerwę I Po tym akci~ samowoli, który bu­
w liczbie I miljona żołn.ieny. rzrłby ostate~znre .Traktat W~rsalski, 

- _ _ Niemcy OgłOSIliby, ze powracają do LI-
Niemcy pOSiadają 4.060 gi Narodów, ażeby wziąć \ldz,iał w kon-

Wiadomość powyższa wywołała w 
sferach politycznych duże zaniepokoje­
nie i jest komentowana powszechnie . 
jako potwierdzenie infą.rmacyj o uzy­
skaniu przez Niemcy stanu p.eh'lej go­
towości bojowej .w wyniku gorą.czko­
wych obecnych zbrojeń. 

"Manchester Guardian" zamieszcza 
oświadczenie, udzielone w wywiadzie 
przez tych delegatów. Zdaniem delega­
tów na listach zamieszczono wiele t y­
si~y osób, które nie mają prawa glo-

Pozbawili obywatelstwa 28 emigrantów 
Zar#ąd~enie to dotknęło pr#ewunie ~yd6w 

Pruskie ministeJ'ium spraw we­
wnętrznych pozbawiło obywatelstwa' l 
skonfiskowało majątki 28 oso.bom tak 
zw. emigrantom. 

Są. to przeważnie osoby, które r6w­
nież podpisały odezwę do ludno6ci Za­
głębia Saary, jaka ukazała. się przed 
kilku dniami, a protestuje przeciwko 
oddaniu Zagłębia Saary III Rzeszy. 

Głównym motywem tego zarządze­
nia były własne podpisy na. wspomnia­
nej ooezwie. Na. liście pozbawiQnych 
obywatelstwa znaj-dują się między in­
nemi ks. Maks zu Hohenlohe, szerząey 
propalta ndę nn tyh itlerow~ką w Paryżu, 
hr. von Loevenstein (z TYł'olu), który 

• 

wydał książkę przeciwko III Rzeszy w 
języku angielskim p. t. "Tragedja naro­
du niemieckiego", Klausmann, syn zna­
nego powieściopisa'rza. Tomasza Man­
na, znany swego czasu reżyser teatral­
ny Erwin Piska tor, dr. Otto Str8lsser 
(brat Je'rzego, oo.bitego dnia 30 czerw­
ca), który utworzył w Pradze specjalny 
komitet pod nazwą. "Niemcy przedwko 
rządowi narodowo - socjalistycznemu", 
dr. Dange, były wspólpracownlk socja­
listycznego "Vorwiirtsu". obecnie upra­
wiaiący propagandę antyhitlerowskli w 
Buenos Aill'es, oraz znany poWieściopi­
sarz Leonard Frank. 

Man'fesła(je na groba(h s(hutzbundow(ów 
Mimo kordonów policyjnych socjaliśc-i wiedeńscy przy­

brali kwieGiem mogiły kolegów 

. Wz.motnienle sHy Fr.Bncji 
W przeciwstawieniu do tej groźnej 

potęgi militarnej, która świadomie dą­
ży do wojny i tylko wojnę ma na celu, 
polityka francuska wyłącznie myśli o 
pokoju. W tvm duchu właśnie zmniej­
szono okres służby wojskowej, zredu­
kowano liczbę oficerów 1 żołn lerzy. 
Jedynie po-d kę.tem widzenia obrony 
obwarowano granice Francji pasem 
nowoczesnych fortyfikacyj. Lecz to 
oczywiście nie wystarcza. Ażeby za­
pewnić Francji dostateczne bezpieczeń­
stwo bez uciekania się do · przedłuże­
nia Służby wojskowej, należy mieć 
możność obsadzenia tych fortyfikacyj 
przez siłę spe.cjalną., zawodowo wy­
szkolonę.. 

Opinja publlczna we Francji wysu-

sowania. '. 
. Przedstawiciel katolików w Saa.rze 

oświadczył, że kwest ja status' quo' po­
siada wielką doniosłość dla katolików, 
którzy stanowią więkSzość ludności w 
Saarze.~ Nie chcą oni gł-ooować 'za nar.­
soc. Niemeami, ale z drugiej strony nie 
chcą zn()wu odlłączyć się od SWQich 
braci. 

Przedstawiciel PBJl'tii soe. - dem. u­
trzymuje, że obecnie przebywa nieofi· 
cjalnie w Zagłębiu Saary bardzo wielu 
przybyłych z Niemiec członMw S. A. i 
S. S., szereg agentów policii tajnej i 0-
ficerów Reichswehry w cywilnych u-
braniaeh. . 

Dwadżieścla tysięey mieszkańców 
Saa.rv przeszło dotąd specjalne prze­
szkolenie w niemieckich obozach 'P'I'S­
cy. 

Traktat przyjaźni państw bałty(kI(h 
W Ryd#e wymienio.no w Bo·botę dokuJnenty ratyfikacyjn~ 

pOJnięd~y EBt·onJą, Łotwą i Litwą 

R y g a. (Tel. wł.) Z dniem WC7.0- przynajmniej dwa razy do roku kon­
rajszym uzyskał moc obowią.zującą no- ferencje porozumiewawcze tych trzecn 
wy traktat przyjaźni trzech państw państw z udziałem ministrów spraw 

W le d e 6. Tel. wł.) Podczas dnia I Policja austrjacka otoczyła Jednak b~łtyckich pomiędzy ~otwę., Estonją 1 zagranicznych. 
WSLyslklch święłych I Zaduszek na te groby szerokim l zwartym kordo- Lmyą.. poapisB:ny dn~a 12 września R y g a. (PAT.) Po wymianie do­
kilku cmenlarzach wiedeńskich, a nem, nikogo nie dopuszczając do nich. przez wspommane p.anstwa.. W S?bo- kumentów ratyfikacyjnych poseł Esto­
głównie na cmentarzu centralnym, I Z togo powodu publlczność, praanQca ~ę t~k,!~e~t ratY~I:aCy{n;Ved złozony nji, Menning, wręczył rządowi łotew­
przyszło lIo opłakanych scen. odwiedzić groby, manHestowała nad- zos a, Ja o J)rzewI ywa J en z pa- skiemu na ręce premjera Ulmanisa 

Tysi:tce osób usiłowały odwiedzi" zwyczaj burzliwie, przyczem wiele osób ragraIów traktatu, w Rydze. oficjalne zaproszenie rządu estońskie-
grób straconego w lutym przywódcy I aresztowano. ' Traktat ten przewiduje, że powyt- go na konferencję ministrów spraw 
soc~alistycznego Schutzbundu, lni.

j 
Mimo oporu poUcJl, udało sle wielu .sze trzy państwa bałtyckie będą. utrzY-j zagranicznych trzech państw bałtyc­

Weisla, oraz groby tych schutzbun- odwiedzaJ~cym cmentarz udekorowa6 ł mywaly stały kontakt między sob'ł w kich na dzień 21 listopada. 
dowcó.w, którzy padli ofiarą rozruchów grol,ly poległych podczas . roznacJa6w sprawach dotyczących poIity.ki bałtyc- ',. _ .. 4-' i 
w liFca 1\>27 r. i w lutym r. b. . wIeńeaml i kwiatamJ,. . - - ki ej 1 w tym celu będą. si~ odbywały 



SpotkanIa -ligowe 
f' .RUOH" I "WARSZAWIANKA" 

7:1 (2:1) 

zy na tle zamachu mar ylskiego? 
W IH $ z a w a. Jedyny mecz ligo­

wY', rozegrany w stolicy, przyniósł wy­
sokIe. lec l W tym stosunku zasłużone 
zwycięstwQ Ślązaków. .,Ruch" grał 
doskonale, szczególnie po przerwie w 
linj~ atB:k~ i pomocy - i górował bez­
apelacYJnIe ąad .. Warszawianką". Go­
spodarze trzymali się jako tako 110 
przerwy. zawodząc zupęłnie po zmia­
n.ie stron. Dokonywano po przerwIe 
CIągłych przestawien Wlienionl') bram .. 
karza. lecz to wszystko raczej sytuacj~ 
pogars7alo. 

certowej grze swego ataku. kt6ry,młal 
Qą.j1eps~f dzień w bieiQ-cym r9ktJ. -
Bramki dla. zwycięzców ~trzelili ChA­
berski, Artur, d ~te następne Kope~t 
wreszcie ~statnią ~nów Artur. Sędztą 
nie uznał na.dto jf)d~ej bramki. strze.­
lonej pr~az "Wisi,·. ,.Cracovia" w 
przeciwieństwł~ do ;,Włsły" grała bar­
dzo słabQ, Jwłaszcza w drtigiej PQło ... 
wie. Sędziował P. Grullzka. c) 

Tllbelka lig\łwa przędstawia się po 
niedzielnych rozgrywkach nal!tępują­
eo (w nawiasach p()dajemy ilość gier 
l 8to!Junftk bram eJ() : 
1. "Ruch" 36 p. (22. 90:29) 
2. "Cracovia" 27 p. (20, 42:30) 

TMlp 1D f:l0ciqgu -
W i e d e fi. (PAT.) W poblitu ~~~ 

cH ~61ejowej Schwarzbąd władzę nęli­
cyjnę ~nalazły P9 pr~ieżdzie I,}oeiągu 
pospie~znego z Par:vż,a dQ Wiednia zwło­
ki peWQe/ł'o Ju~osłowianina, Milana 
Doda. PociąJl zatrZymano i stwierdzo­
'00. że ra~m z Doda jechali dwa.; inni 
Jug051owianie, Voinović i Zarit. Pasa­
żerowie pociągu zeznali. że między Do­
da a qwom'll tesc() towarz:v~zami podró­
ży wybuehła gwałtowpa sprzeczką. Vol­
nović I Zuió J)Uyznltj",. to IIDrze<lza!i 
si" z Dodą.. twieordzą iednak, że nic Im 
nie wiadomo o jego dalszych losach. 

ł) wydanie Percevića 
ObI.! Jugojilowian od:stawione do sądu 
w Sal~burgu. 

W.edeń. (PAT.) Potwierdzają tu 
wiadom~ć. że ze strony Francji za,żą­
dano wydania płk. Percevića. któremU 
zarzucają, że pozostawał w stosunkach 
ze spiskowcami chorwackimi. Żądanie 
władz francuskich jest przedmiotem 
baddń władz austriackich. W Wiedniu 
przeważa opi n.ia. że Percević nie bę­
dzie wyda,pv. ponieważ nie ma konkret­
n~'eh dowodów, jaKobY brał udział w 
spisku na życie króla Aleksanc1ra. 

Prowadzenie uzyskał w 20 minucIe 
Wilimowski, 31 minucie wyrównał 
!{etz. DrugQ. bramkę dla •• Ru-:bu·· 
strzelił w 41 minucie Wlodarz. trzecią 
strzelił po przerwie w dziesiątej mt­
nucie Kubis. dalszą w piętnastej Pete­
rek. a następnie trzy pod rząd w 23, 27 
i 42 minucie Wilimowski. Sędziował 

3. "Wisła" 26 p, (20, 52:32) 
4 .• ,Garb~nia" 23 p. (20. łG:~~) Ka"y na ur~ędników be~płec~eństwa 
5. "Pogoń 22 p. (20. 37:36) 
6. "Legja" 21 p (20, 31 :28) 
7. "Warta" 20 p. (20. 47:41) 
8. "L. K. S." 19 p. (19. 29:38) 

p. Romanowski. (c) . 
9. "Polonia" 18 p. <21, 30:42) 

10. "Warszawianka" 15 p. (20. 25:49) 

p a ryż. (PAT.) W związku z za- urz~dowaniu głównego kontrolera tej­
machem w Marsvljf wczorajsza Rada I że Surete Nationale, Sisteron!J" którzy 
ministrów postanowiła przenjeś~ w stan ponl1dto maią stanąć przed komisją dy­
rozporzadzllln<:l6ci b. j:łyrektora Surete scyplinarną. 
Nationale, Berthoina. oraz zawiesić w 

11. "Podgórze" 14 p. (20. 34:48) nWISLA" I "CRACOVIA" 5:0 (0:0) 

Kra k ó w. Derby krakowskie ściQ.­
gnęły zaledwie 3000 widzów. Wysoka 
l~(ll zlle!uźona wygrana "Wlały", lIR­
l'!łup,'ująca temwfęcej na uwagę. że "Wt­
sła" od 10 minuty grała przez całą 
pierwszQ. polowę w dziesiątkę wSkute,k 
kontuzji Bakera Po przerwie Baker 
coprawda powrócił na boisko, lecz 
o~raniczYł się do statystowania. Zwy­
męstwo swe zawdzięcza "Wisła" kon-

12. "Strzelec" 3 p (22, 15;73) 
Mistrzostwo Polski zdobYł już, ją.k 

wiadomQ, "Ruch", natomiast o drugię 
miejsca walczy nactal •• Craco'Vią," , 
.. Wisłą:', "Cracovia" ma 1 punkt wll;­
ce~ i jeszcze dwa mecze do rozegram a, 
lecz na w)asnem boIsku, natomiast­
.,'Visła" ma dwa mecz.e wyjazdowe. tp 
też szanse jej mimo odniesionego zwy­
C'l;stwa nad, "Cracovią" we wczorajszą 
nied;:lelę SQ. mniejsze. (c) 

Przed podróżą na Mars? 
H a g a. (P AT). Projekt .założenia to­

warzystwa dla badań nad sprawę,mi 
rakietowemi przybiera coraz bardziej 
konkretne formy, 

Celem towarzystwa jest badanie 
możliwości stworzenia połą.czenia z 
planetami zapomocQ. systemu rakieto-

wego lub balonami dla lotów do stra­
tosfery oraz udzielania pomocy tym, 
którzy pracują w tym kierunku, lub 
stracili zdrowie przy dokonywaniu te­
go rodza,ju prób. Towarzystwo lamie­
rza jeszcze w tym roku wykonać 
pierwszy lot próbny. 

Poznań - 'Wrocław nierolstrzygniete . 'Gdynia będzie tematem ,obrad 
Wynik 1.:1. (1.:1.) - Po~nań bylleps!łIY, ale atak s~nko'U'al lwowskiego ~jazdu pomor!łlo~nawc~ego w 1936 r. 

W r o c ław. (Tel. wł.). Pierwsze 
mi~dzymiastowe spotkanie Poznań i 
\Vrocław we Wrocławiu. ŚCiągnęło 
przy pięknei słonecznej pogodzie prze­
sz.ło 4000 widzów i zakończyło się wy­
nikem nierozstrzygniętym, chociaż 
stroną. przeważaja<lą. byl Poznań. -
Wskutek niezaracLnośd ataku nIe u­
mieliśmy, niestety, swej przewa,gi uwi­
docznić cyfrowo. 

G d y n i !i, 5, fi. Obradujący w Kra­
kowie ziazd pomo.rzoznawczy zamkn"ł 
swe obrad}-, uchwalają<: następujące 
wniosld: 

i. W sprawie nawiązania ściślej­
szych stosuIl'ków kulturalnych z kra­
jami nadbałtyckiemi, 2. zbadania roli 

Zatruł się gazem 
L ó dl ź, 5. H. Antoni Rakowski, ul. 

MiJjQnowa 6, pozbawił się w mieszka-

W, M. Gd&ńska, 3. przyspieszenia opra­
cowania wyników spisu ludności z r. 
1931, 4. użytkowania kra iow,"ch archi­
wów na Pomorzu i Pallstwowego Ar­
chiwum w Gdaósku, 5. popierania ba­
dat) pomorskich. bałtyckich i morskich, 
6. Słownika Bio!:\,raficznego, 7. Wyższej 
Uczelni na Pomorzu. 

Nast~,pny Zjazd uchwalono odbyć w 
roku i936 we Lwo\'\iie. w~'suwając na 
pierwszy plan zagadnienia związane 
z Gdynią i dostępem do morza. 

Poznań wystąpił w zapowiadanym 
priez nas składzie, Wrocław natomiast 
jak następuje: Bauer, Hartlischke i 
Voigt: Myke. Paschke i Goerlitz: Seeł, 
Urbań6ki, Wronna, Su:zygielski i 11'­
schln. 

przy znacznej przewadze Poznania. 
lecz atak niestety nie potrafił wyko­
rzystać nawet najdogodniejszych pozy­
cvj. Przygniatającą wpr-ost prZf,'wa'l'ę 
miał Poznań od 9 do 15 min .• to też o­
brona gospodarzy brGn ił.a często na ko.r­
ner. Z dziewięciu w tym czasie strze­
lonych przez Poznań rogów nie uzy­
skano żadnego wyniku bramkowego. 
Przez dalsze 20 minut przęwaga Poznil~ 
nia sil;' jeszcze wzmaga, gospodarzom 
natomiast udaie si~ w tym czasIe kiJ­
ka wVP8,dów. Mim-o dopingu publicz­
ności napastnicy Wrocławia nie mogą 
iednak nic zdziała.ć, ~dr'ż obrona Po­
z'oania stoi ni! w y:s-okośc i zadania. 
Mecz kotlety SIę remisowo, en-oeiaż bą~­
dżac z pr1.ebielP:u ~rv,winien był za­
kończyć się ZW\'ejl;'stwem Poznania 
różnicą conajmniei dwóch Q.o trzech 
brame~. 

niu własllem ż.veia przez zatrucie ga- OSI'ATNlf DEPESZE 
z€m świetlnym. Prz.r~zvna samoM} ,, ', ','.' _ o ' ,_ H , , " ' litwa była nieuleczalna choroba. .. ___ JZ:!I

1
1111111 ... ______ _ 

Pierwsze minuty gry toczą. sje bar­
dzO , nerwowo. Otrząsa się pierwszy 
Poznań . . uzyskując już w 5 min. pro­
wadzenie ze strzału Szerfkego. Od tej 
<:-hwiJi gra iest wyrównana i dopiero w 
25 min. udaje się Niemcom wyrównać 
.przez Szczygielskiego i wynik ten. przy 
.r6wnorzędnej grze utrzymuje się do 
końca plermzej polowy. 

Po zmia'nie stron gra rozoooz.ęła $ię 

W drużynie Poznania dobrze s-pisą­
Iv s'ię tyły. zwłaszcza obrona; w ataku 
'lądowolił !ed,vnie Surfke. Sędzia bar­
dzo dobry. (a) 

:.t , 
Naprzód - Smigły 4:1 (5:1) 

L f p f n y. Pierwszy występ "Na­
przodu" w tegorocznych rozgrywkach 
o wejście do ligi wzbudził duże zainte­
resowanie i przyniósł zasłużone zwy­
cięstwo gosp<>d,arzom, którzy /l:órowali 
,nad Wilnianami, zwłaszcza w linii na­
padu. Drużyna wojskowych z Wilna 

-grała bardzo ambitnie, wyka~uhlc ied­
nakże Taźą,ee braki techniczne, Dwie 
bramki strzelił stanowski, jedną Pał,. 
der, podczas gdy jedna byl'8 samobój­
cza. Honorową bramkę dla WHnlal'l 

' strzelił paw1owlSki. _ Sędziował p, 
·Sznajder. Widzów' zeorało się 5.000. (el 

Zawody bokserskie w Bydgoszcy 
"Schlesien" !łI JVroclawla i "Astorja" . ~ Bydgo8!ł1CZY 1.1.:tS 
W wypełnionej po brzegi najwięk- waga średnia: Url>8JlSky ,- Moiylfs. 

szej sali b~,-cls\'oskiej Kleinerta odbyły Nierozstrzygnięta; 
' sil;' w sobotę zawody bokserskie między , waga pół~iężka: Honkel - 'PfJ~ożyń-
reprezentacją wroc}.awskiego klubu ski. Nierozstrzygnjęt$.. ' 
Turn u. Sportverein "Schlesien", a Niemev naogół lepsi technlcinle. -
drużyna bydgoskiej "As'Łorji". Zacl}o- "Astorja" wykazała wtem swtkaniu 
wanie publicznO\Ści i graczy naogół do- znaeZlne wyrobienie i ambicję· 
bre. Sędziował p. Zaplatka z Poznania. 
tako sędzla ringowy; na punkty Scholtz -

Przebił żonę nniem 
t 6 d ź, IS. U. Lucjan Krytrlus, ul. 

Polna 42, w cza6ie sprzeezk1 przebił no­
żem swoia żonę Cecylie. którą w stanie 
agonii pr7ewieziono do szpitala. Kry­
musa aresztowan-o. 

"SłJkół" I ,,1. K. P." 
waJczy~ będą w Pomanlu w dnia 

~1 bm. 

Łódzki "l. li. P." nadesłał do "So­
kola" telegram zawiadamiający, te 
projektowane spotkanie może się odbyĆ 
w dniu 11 bm. 

Poniewai poznaniacy zaakceptowa· 
li również ten termin. mecz ten, ocze­
kiwany z wiełkie-m zainteresowaniem. 
odbędzie się w przyszłą niedzielę o go­
dziJ:tie 12 ~ sali kina "Metropolia". 

Ponlewa;; w naJbliższym czasie nie 
odbędą się się w Poznaniu poważniej­
~ze spotkania, spotkanie to wywoła 
niewątpliwie duże zainteresowanie, 
EwłQszcza z uwagi na dużą wartość 
drużyny łódzkiej. (wz.) 

Pięściarstwo 

Poraika Schmedesa 
Seo$acvjn!'j J)oratkf doznał mistrz NIe­

m/ec w Wildze lekkiej. Schmedes ?; Dort , 
mundu. który na zawodach w BQcbum M­
konany zO!'ltał pr~ez Essera z Kolonii w 
pierwszvch minutach pierwszego starcia 
przez k. o. (Tel wł.) 

Zaproszenie z Berlina z Wrocławia, Kolasiń-sld z Poznania i 
por. Koprowski z Grudziądza, 

Ogóiny wynik z.awodów 11:5 dla go- J{ a. t o w i c e. W nie4~ie]~ odbyłO Polski Związek Bokserski otrzymał za· 
ści. W posz<:zeQ'óln y.ch spotkaniach ~i" tuta)' otwarcie "ztucznego 10Gowi- proszenie od berlińskiel'(O p.o!1zej-Sport-

n '" ~ V Verein do wysIania trzech zawodników 
wyniki były nast.ępujące: ska, ~romad.ząe w bardzO dużej ilości na międzynArodowe zawody w Berlinie w 

waga papierowa: Besn!tz - Wypi- ślizgających się. (e) dniu , grudnia rb. p , Z. B. projel<tu.le 
jewsld, W trzedej rundzie przez tech- wysIanie Chmielewskiego w wadze pół· 
nicmy k. o zwyciężył Besnitz; Piłka IOz"na średniej. Maichrzyckiej;\'o w wadze śred-

wa~a musza: Brinke - Wojtkowlak niej i KarpińSkiego w wadze półcidkiej. 

Na punkty ZW)'dężył Wojtkowiak: O młst~ostwo klasy A "r,.o&bl: U- Zwfł1uk Bó~serskl olemfeckie1l'O (~!ą-
waga p:órkowa: Biittner 11 - B<>ro- nion- TOUl'ing - Hakaoah 11:1. - L. T. S. ska nadesłał na ręce p. Z. B. zapros?:eoie 

wicz. Zwyciężył na punkty Biittner; G. - Wima 2:0. Widzew :- W. K. S. 0:0, dla reprezentacji Wuszawy. celem roze. 
waga lekka: Biittner l (mistrz Ślą- p. T. C. - L, K. S. I Ił ł:O. grania mec~u m;ędzymiastowello z WI'OC-

ska niem) - Karasek. Zwyciężył na O mistrzostw., Wa~szawy: Gwill?!da - ła~iem. Ntef!tcy proszą e ni,wfsyłanifl, 
punkt\' Biittner' Ha poe) 6:0, War5~~wlanka J b ....,. Skoda o Ile mo~noścl :2:rd6w. 

tś 'd f' lI.T h- h it l ':2. Obóe kondycylOY w WarszawIe przed 
.waga pó. re n a: j.,ac:-e w ! - O mł!!łno~łwo Śląska, I. Y. C. ~ Dąb meczem z Niemcami, jakkolwiek w zasa. 

Do]as .. W ~le-rw~zel run?~i~ pr~ez y- 2:2 Cborz6w- 06 J{atowicę 4:1, Sloviap - ł d!ie pos~anowiony. Ur.H ~e711iony jest od 1). 

d!erzE'nle w zolqdek zwyclęzył NIemlee p,osgJ),~ trzymanHł !I"hwencjil. I'tu\stw. U,ądu 
~ucll;,cłlw l tz; Wycłlowania Fiż)'czuegQ;' (a.) 

.' " _ 'i - .. --f'f-~ 

Rocznica rzcli na Pradze 
W a 15 z a w a. (PAT). Dzisiaj, w, 

UO-roczn icę rzezi na Prad'ze mieszkań­
C,V jej odd'ali uroczysty hołd prochom 
ofiar tej barbarzyńskiej rzęzi. d-okona.­
nej przez woisl,a rosyjskie pod dowód~· 
twem Su,,'orowa. 

W oddaniu hołdu obrońcom Pragi 
wzt~1i udział przed'ta wici elę władz 
wojsk-ow:r-c,h, państwowych i samoną­
dowych oraz tlumy ludności. 

GHmbiis W Wllsdniu 
W i e d e ń. (P AT.) Dzisiaj przybYł 

tu premjer węgierski Goembe.s celem 
złożenia wizyty kanclerzowi Schusch­
niggowl. 

. R. W. D. wyrabiać będzie 
I JUQ'oslaw ja 

Bi a ł ogród. (pAT.) Przylecie­
li tu na aparacie RWD konstruktorzy 
tych samolotów inż. Rogalski i Wędry­
chowski. 

Celem ich pobytu w Białogrodzie 
jest zapoznanie się z miejscowQ. fabry­
ką. samolotów Nikolicza. która na mo­
cy umowy z polskimi konstruktoramI 
rozpoczęła produkcję aparatów RWD 8 
w Jugosławji. 

Kto ukr,adł 15 mil}.' p'eset? 
o v f ę d o. (PA T). Podczas rozru­

cbów w Asturii w oddziale Banku Hi­
szpańskiego w Oviedo zginęło 15 mi1j. 
pesetów, 

Karan',e rl;eźn~ków 
W N='emczech 

Be Tli n. (PAT). Rozporze.dzeniem 
prezydenta pol!c.jj we WrocIa\viu 7.a­
rnk>oięto wczoraj 23 sklepów rzeźnic­
kich. 

J(omunikat policyjny wyJaśnia. że 
zamkniecie nastIlpiło w wykonaniu za­
rządzenia preuljera Góringa o al<cjl 
przeciw p-odbijaniu cen, \Ve wspomnia­
nych prz€cbi(?biorstv,'ach przekroczollo 
ceny, ustalone w cenniku urzędowym. 

mith knńr.zy I'ot 
H o n o 1 u 1 u (P AT.) Lotnik T(jn~s­

ford Smith wystartował o 0.45 do }(a­
liIornji, gdzie jest osta.tni etap jego 
lotu. 



u ~O ini!lI~ li! iI ~ i !f8 ni! l ~ J 
W nowej Italji faszyzm opiera si~ o' naród 

jest dobro ogółu, il nie stały 
Myślą przewodnią faszyzmu 

przyw!·lej kliki 
Faszyzm włoski święcił 28 pa­

źdZIernika 1934 d\\ ullasiolecie swych 
rządów , swego dzieJa odrodzenia i od­
no,':ien~a życia ItaJji. Tylko dwa prą­
dy w::lpółczesne ruzmiarami s\\·emi 
mogą Z nim współzawodniclYć: bol­
szewizm, starszy ooeń o pięć lat w o­
panowaniu Rosji oraz nacjonal-socja­
lizm, młodslY odeń o lat dziesięć w 
dojściu do steru w Niemczecb. Fa­
szyzm w/oski. który ~wój mar5Z na 
Rzym z 28 października 1922 podjął 
jako przeciwie11stwo bolslewilmu i o­
bronę przed nim, a od toicmieckiej 
swoistości nacional-socjfdl<:ll1U stale 
siQ odżegllywa, pozostaje zjn\\'iskiem 
od1'f~hnem i jeClynem w "wej istocie 
i w swym sposnhie. 

Przeci",jeó.stwo bolszewizmu i fa­
szyzmu jest podstawowe. BolsL.ewizm 
zrywa z przesz/ością·. czyl1 z cywiliza­
cją. riotycbczasową llaszego ŚWIata, a w 
niei z jej wynvem uajgłębszym i naj­
potężniejRzym, tj. chrześcijaństwem. 
FaHzyzm kroczy pod znakiem ochrony 
tej cy\vilizacji. której Rzym hył ogni­
skiem. przel umocnienie jej wśród ko­
tłowań życia nowoczesnego. 

narodu. U źródeł jego sę.czy się odro­
dlellczy prąd CorradiI'li'ego, narodow­
ca i katolika, który znakomitą swę. 
twórczość' pisarską. już przed wojnę. 
P03W ięci! myśli narodowej. Faszyzm 
nietylko nie zna hasła wyższego, niż 
narodowe, ale też. obok niego niema 
miejsca na inne .stronnictwo narooo-. 
we, bo on sam jest właśnie obozem 
narodowym. 

'Wyrazem tej dążności do oparcia 
o naród jest przynależność do ujętego 

w' karby faszyzmu nietylko rozległa, 
ale ciągle i szybko rosnąca. Od spisu 
dorocznego z 9 czerwca 1933 do 9 
czerwca 1934 wzrosła liczba członków 
lwar.tej· grupy t. zw. fasci di combat­
timento z 1.099.626 do 1537.933, .czyli o 
438307 w jednym roku, a liczba ogól­
aa we wS'1:elkich zrzeszeniach faszy­
st.owskich wzrosła z 4.581.642 do 
5.594.636, clyli o 1.012.721 w jednym ro­
ku. Dodać do tego trzeba 4.327 231 dzie­
ci i młodzieży, objętych dziełem wy-

~lusgoliniego foto!Q'afują Zo.\\'5ze i wszędzie nawet wtedy, gdy używa zwyklej codz'en­
Dej kąpieli w pObliżu Rzymu. 

chowawczem Opera Bali11a. w czem 
2 i pół m i IJona męskiej, a 1;83 Uf ilj?na 
żeńsk iej. Ylyślą. przewodmą. me J.est 
tu stały przywilej niektórych, czyh t. 
zw. swoich. 

Drugim rysem naczelnym faszyzmu 
jest przewaga pierwiastka dzieł do~o­
nanych nad pierwiastkiem władama. 
W ciągu swego 12-lecia faszyzm pod­
jął wielkich robót rolnych, drogo~~ch. 
elektryfikacyjnych i t. d . za 43 m~IJar­
dy lir, z czego już wykonanych l. ~a­
płaconych za 28 miljard?w 700 .mllJo.­
nów lir. W temże 12-leclU podmósł ~ 
handlu morskim ilość okrętów ze 162 
do 234. tonnaż z 391 tys. do 895 tys., 
przejazdy z 4,4 miljonów mil do 7,7 
miljonów mil, nadto zaś od roku 1933 
zdobYł d la włosk ich okrętów prlewo­
zowych t. zw błękitną wstęgę Atlan­
tyku za największą szybkość. W tem­
samem wreszcie 12-leciu faszyzm pod­
niósł liczbę dzieci. pobierających na­
ukę. wśród ogółu w wieku szk?lnym, 
z 78 proc. do 89 proc. przy pOWIększe­
niu liczby szl{ół o 16 tys .• a nauczycie... 
li o 15 tys. Napięcie ustawicznego wy­
sUku i prac. które naprawdę zmieniają. 
wygląd kraju. jest tam olbrzymie, 
świadczenia ludności są też oczywiście 
duże. ale wiadomo i widać, na co. 

Jeżeli się doda do tego poważną. 
próbę ustroju korporacyjnego n~we­
wl1!}.trz, a nazewnf!.trz zarysowuJącę. 
się w ostatnim czasie skłonność do 
współpracy na rzecz zabezpieczenia 
pol,cju europeisldego. n iepodohna nie 
uznat, że dzieło MURsolini'ego będzie 
miałl) swe miejsce poczeRne w dzie.­
jaCh i zaważy w Daszem stuleciu. 

ST ANISLA W STROŃSKI 

l\iet;v-Iko v,,-ysokość Alp dzieli nacjo­
nal-soc~alizm niem iecki on faszyzmu 
włoskiego. lecz także cała głębokość 
różnicy między duchem Jacil1sko­
rzymskim a duchem germańsko-pru­
skim Liczne wybujałości nacjonal­
soc'alilmu. aż do nawrot'ów ku pogań­
stwu. rzucone na bardzo m~liste tło 
PO~0Ć i pra-poj~ć tego ruchu nowo­
nicmif'ckiego. ohce ą fa,>zyzmowi, któ­
rego zapał nawet oddYChać może jed­
nak tylko w powietrzu jasności l trzeź­
woości. Dlatego też faszyzm włoski za­
wsze był znacznie powścią.gliwszy w 
przyznawaniu się do pokrewieństwa z 
nac:onal-socjallzmem niemieckim niż 
naodwrót., a gdy po zbrodni wledeń­
skiei z 25 lipca r. b. zaczęto słowa 
pra\Vdy mówić bez ogródek, Mussoli­
ni powiedział w Barf 6 września r. b.: 

"Trzydzieści wieków dziejów pl>zwala 
!!lam spogla,dać z wyniosłem politowaniem 
na. niejakie doktryny z poza Alp, wysuwa­
ne l}rzez potomstwo plemion, nie znających 

"Yślmy O braciach, rozsianych pO świe(e I 
R'odacy na obczyźnie błagają o podanie im dłoni 

pisma dla prlel,azywania. świadectw swego W ezwartekspelni1i wierzący kalolicy 
życia. gdy Rzym mial Cbsara, Virgiliusza całego świata ooowiązek pomocy l pa­
i Augusta." mię..:i wobec tych. co iuż odeszli w za-

~ycle tulacza smutne jest i etę·żkie. 
nieraz wręcz bel-nadziejne. Na całym 
wię~ narodzie spoczywa niezaprzecze­
nie obowi/lzek. znać położenie bra­
ci pOza granicami kraju i śpie;szyć 
ochotnie z zasitkiem moralnym i ma­
terjalnym. 

Różni się faszyzm od tego czy owe- świat. Życie dnia wola jednak o swoje 
go jedynowładztwa, lub panowania prawo. Ku Polsce wyei~ają się dłonie 
jednej grupy, oparciem o naród, sta-I i serca, spragnione oparcia i miłości 
wianiem pojęcia narodu na czele ży- rzeszy wielkiej - zanadto niestety wiel­
cia zbiorowego, budowaniem na po- kiej. tych. dla któf\;ch nie staje miej­
czuciu godności i na szlachetnej dumie 5ca i chleba we własnei ojczyźn ie. 

Gdzież nas niemal W którym za­
katku świata nie rozbrzmiewa cudna 
polska mowa, niema żałosnych. naiczę­
ściej opusżczonych grobów. świadczą­
cych o tern, że już nie pierwsze p{)ko­

..lenie tam szuka przytułku! Masoni w różnych krajach 
W kraju myśli, niejako z ramienia 

la .KatolieklegO, która wsz~dZ.i~ w tycie całego narodu. o -doli bra.ci. rozsianych "Polonia" nr. 3611 pod.afe z wydanej 
f\wieżo książki francuskiej H. Coston o 
masonerii szereg danyeh, pi8ząc: 

"Dzisiaj poś\vięca się wiele uwagi po­
ezynaniom masońskim, szczegó:nie we 
Francji. Niedawno pisarz Henryk Co­
ston wydał tam bardzo pouczająeą ks.tą­
żeezkę o roli masonerji w życiu poli­
tycznem p. t. "Les francs-mac;ons ee­
IE~bres", t. j. "Sławni masoni" (Nou­
velles Etidions Nationales, Brunoy). 
Książeczka ta poucza nas o wpływach 
masońskich w poszczególnych krajach. 

W r. 1930 w Wielkiej Brytanji było 
459,000 wOlńomularzy, we Francji 
49,200, w Szwecji 23,100, w Norwegji 
11,100. w Danji 7.930, w Holandji 7.500, 
w Be·lgji 4,800. w Szwajcarii 5,000. w 
Austrji 1.830. w Rumunji 4.700. w Jugo­
sławii 890. w Bu.łgarji 550, w Grecji 
-4,000, w Pmtugalii 3,000, w Hiszpanji 
~,680. Broszura nie podaje danych 
liczbowych o masonerji w Polsce i w 
CzechOSłowacji. ale stwierdz.ić wypada, 
że w obu tych krajach organizacje ma­
sońskie rosną co do liczby i ·wpływów. 
Mimo zakazu wolnomularstwa w Italji 
i w Niemczech. liczba masonów poważ­
nie wZfO'sła. W r. J9U liczono w Eu­
ropie 383.180 wolnomularzy, w r. 1930 
590.900. W Stanach Zjednoczonych 
Północnej Amervki liczba masonów 
wzroola z 1.513,460 (19ii r.) do 3.4.92.140 
(1930 r.). Ogółem w r. 1930 liczono w 
świecie 4.377.130 "braci", wobe~ 
2.020,OW w r. 1911. 

P. Coston po·daje w broszurce bardzo 
ciekawe da,ne o masonerii w Europie 
śrotllkowo-wschodniej, która stoi zupeł­
lilie pod wpływami loży francuskiej 
Wielkie~o Wschodu. jak wiadomo. naj­
b1r jl.;eJ zażartej pr~eciwniczkl Kościo-

zł}lorowe chce wprowadzIć nleskrępo.- w świecie Opieka nad rodakami na 
wany laic:yz~, c~Y'li us~mi~ie trwałych I obczyźnie':. Dobrze byloby, gdyby wszę­
pod. taw, Jakleml S/l D1ezmtenne praw- dzie S('dzie trzeba wiedziano. ile cięż­
dy ehrześciiańsk!e! życie jednostki .~ k.iej: ofiarnej, serdecznej pracy poświę­
w~pól?otv .ludzkIeJ. l !ak w Bulgarp ca .,Opieka·' swojemu szczytnemu za­
wlell~lru mIstrzem loży lest generał MI- daniu Dosłownie dniem i nocą stoi na 
dilew, w JU,s1;oslawji masonami byli m. swoim posterunku, szafuj-!\c jak naj­
iln: minis~row.ie Stefa~owicz, Ninczycz, przezorniej swoiemi skromnemi, nie­
Dzordzewlcz l POpOWICZ. J~kó maso- stety. właściwie ubogiemi zasobami. aby 
nów w. P~I5Ce p. Coston pod~Je płk. ąe- chociaż po kruszynie wszystkich ob­
cka, mlDls~ra spraw za,s1;l"aOlcznych, ]e- dzielić iakaś pomocą. 
go pomocmk.a płk. Schaet~la, szefa s.zt~- Z hOJ'nie pt 'n"cego strumienia za-
bu gen. GaslOrowsklego I płk. Boclan- .. y .... .. 
skiego w oStrowie. W Rumunji do lo- ~omog l sub\ven~YJ orawie ~IC Ole tra­
ży naJeżą. ministrowie Crisan. książ~ ha. dk .. prz.ewazme pustej skarbony 
Jerzy vValenty Bibesco, gen. Trajan Mo- .. OPle. i '. . _ 
wju, mi nlster Konstanty Argewjanu, ~zlwOle, że tak Jest.; EntuzjazT? da­
ks. Ghica i gen. Gh. Salomlu. W Cze- w~nLa całego spol~czenstwa. P?wmlen 
ch{)slowacji masonem jest minister Wlę~ stale .naprawiać braki I medoma-
s.praw i..agr. dr. Benesz. jfanla. 

MgI,ista h.umanitarność i laicystycz~ ,Nie woln? d,opu....4ci~, a~y przepada?y 
na moralnoŚĆ. zwalczaJąca zasady du:sze dla Wtan. abv ZY~IOł,nar?dowy. 
cltr~OOci.iańskie.i moralności, sprawia, tak b~rdzo młodemu .panst~u OIe,zbęd­
że pomiędzy masonerją światową a mię- n.y. gm.ął na .zawsze l krwI./I. sWOJ/I za­
dzynarodowa organizacj<\. żydowską ist- sl.lał obce, mezawsze przYjazne orga­
nieją ścisłe związki. Wśród Żydów licz- OIzmy. 
ba masonów jest bardzo wielka. Ma- Roc1aey 'na obczyźnie, to zagadnienie 
soni żydowscy tworzą albo wspólne lo- polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
że z chrzOOcijanami, albo też mają swo- państwa. Najłatwiej rozwi/lzać ie re­
je loże czysto żydowskie. ~ydzi we ceptarni ~odziwemi i niegodziwemi na 
wsz~stklch krajach są wybitnymi bo- rzekome przeludnieme w okresie dzie­
jOWinikami t. zw. po!'tę.pu. ezyli propa- jów, w którym potężniejsze i znacz.nie 
guj·ą laicyzm. innemi słowy - usunię-
eie wpływów zasad ebrześd.iańskich 
na życie zbiorowe chrześcijan, choć sa­
mi w praktyce żyją według swoich na­
cjonalistyc..zno - reJig-ijn,rcb zasad i ogół 
żydowski trzymają zdala od wpływów 
ehrześcijań.s.kioh, tworząc pewnego ro­
dzaiu .,hetto kulturalne. 

Zniwo dekretów 
War s z a w a. (P AT) Rząd złożył 

SejmOWi 58 rozporządzeń Prezydenta 
RzpJitej z mocą ustawy, wydanych na 
podstawie pełnomocnictw w okresie 
mi~dzy sesjami. 

liczniejsze narodly i państwa nie s~c~ę.o 
eLzą moralnej i gospodarczej pod01et~, 
aby swoia, ludność bez ża~nycb ogram­
czeń stale powiększać. MIejsca na gl?­
bie ziemskim iest dosyć. mogłoby me 
zabraknąć i pracy i chleba. gdyby ' ja~i~ś 
teorie gospodarcze z piekł~ ma te~lal.l­
zmu i niezrozumialego zaCIetrzeWienIa 
rodem nie ka·zały urodzaju uważać za. 
klęskę i niszczyć, - gdy rzesz~ S/l głod­
ne, - dla podniesienia konJunktury, 
miliardowych dóbr, wytworzonych na. 
świecie. O pomstę do nieba i pioruCly 
potępienia prz~z zorganirowanq ~pinję 
chrześcijańską, i katolicką, wołają ol­
brzymie plony, rz,ucane w morze i pło­
mienie. 

Państ.wo polskie ma obowiązek i w 
tej dziedzinie szukać mądrej inicjaty­
wy. ma bowiem około ośmiu milionów 
Polaków poza swemi granicami. W 
nich bije z szczególną zaciekłością ogól­
ne uciemiężenie. 

Polityka zewnętrzna Polski niE' m~ 
że z.a.pominać o tych rzeszach. Musi się 
kierować świadomości/l. że istnieia bli­
sko nas narody. od wieków niszczące 
ży",:ioł słowiański. 

Potrącając o sprawy wewnętrzna, 
niepodobna pomin/lć Z y<l.ó w, chociażby 
to było nteprzyjemne ich przyjaciołom, 
powinowatym i tym. którym bliższa jest 
rzekomo kombatancka proca dawidowa. 
aniżeli szczerbiec Chrobrego. 

Żydzi zabierają miej5ce i chleb. na­
leż/lcv się na wł~nej ziemi bezsprzecz­
nie Polakom Wszelkie unikanie ia­
snego oostawienia tei sprawy zao,s1;nia 
ia tylko coraz mocniej i potęguje napię­
cie. które może w przyszłości stać się 
fatalne dla niechcących widzieć praw­
dy zachłannych natrętów. 

Jednym z etapów zupełnego spol­
szczenia Polski iest utrzymanie rezerw 
narodowych. na razie zmuszonych do 
przebywania na obczyźnie i poza ~ra­
nica własnego państwa. lnstynl,t sa­
mozachowawczy, nakaz miłości bliźnie­
go. do której rodak pierwsze ma prawo, 
nawołui/l do obowiązku pośpieszenia z 
wydlatną pomoca moralną I materialną 
.. Opiece nad rodakami na obcz\'Żnie", 
Robota iej iest czv·sta. bezinteresowna, 
obca machinaciom politycznym. płyną­
ca. z pobudek Bożych, narodowych i 
pa,ń. . -vow\'ch. 

KS. JÓZEF PRĄDZY~SKI. 



Zgi wykonIlnIe wyroku .Jedna nadzielił, fąk" 
tywili bracia, byłG Dodanie o laskę. Nad· 
szedł ..... reszcie str~zny dzień. O godz_ 10 
..... szedł do celi oskutonvch dvrektor wfę· 
zlenia zakomunik.)wal. te na imłod~;y z 
nich Mhruel został 1,I1as]c{awioI;lY. 

na o e e e ryczfty 
aby rai wat brala Po ośmiu minutach załączono pr&d C) 

śm:ertelnie dzialalacem napięcit,l, a nie­
długó potem w.yniesiC'no dwa trupy! n;e· 

się w zbytnie badanIa takle dlatello, te samow:telro sklepięnia. ~dzie wykonywa 
jak się "kazało. wszySCy trJe} braćiszko· się wyroki. 

Zdumienle starego sługt wUlf bankie· 
ra Cavendisha w New Yorku było niep()­
mierne gdy jej wlościciel o godz. 10 rano 
pewne~o dnia nie zadzwonił na śniadanie. 
Stary Cavendish był jednym z najputrk· 
tualniejszych ludzI na świecie. Wstawał 
zaw'sze o B rano i od Jat nie zdarzyło si~, 
aby zaspał. Gdy do roludnia z sypialni 
nie ozwn.ł się taden znak tycia, stary slu­
tący poważnie zaniepokojony, podszedł do 
drzwi i zapukał. 

Nie było odpowiedzi. Klucl. tk ..... ił we· 

czekać jego śmierci. Nie bawiąc się w 
długie cerej;(iele, inspektor zreferował 
śiedztwo i je~o wynik 1'\ ładzom, siostrzeń­
cy Miguel. Pedro i Andre Ortu zowie przy· 
znali się do winy i zagadka kryminalna 
była wyiaśniona. 

Sędziowie nie łamali sobie zbytnio gło­
wy nad tem. kt6ry z nich strzelał z pi 
stoletu gazowello, zwlaszcza. te jęden 
zwalał winI,! na dru!<,ielro. Nie bawiono 

wip byli członkami jednej z band włamy· 9 patdziernika przyszedł nakaz wydzja· 
waczy. a spra..,..a wuja uzupell'l-ita listę III spra wiedli wości. Dvrektor ..... ię7;ienia zo· 
ich powa!nvch Ilrzechów Sąd skazał wię!; gtal zawie.szony w urz~d,)wamu od zaraz. 
wszystkich trzech na karę ~mierci. Wy. Oto okazala się te podczas wykonania 
mowa najzdolniejszep:o adwokata stanu wyroku zaszla maIli pomylka ~a fotelu 
Wirginja nie zdołala ich uratowaĆ od elektrycznym zltinąl ulaskaw~ony ~nguel. 
elektrycznego fotelu . I który poświ~cił SIę za bra la Andrzeja. 

Czwartego pa!dzlernlka. miało nastAPlć 

wnątrz i drzwi nie dałv się otworzyć. SIu 
1;ący przeczuwając coś złego, zawiadomił 
policję· W parę minut później zjawili się 
dwaj ul'zędnicy po-Hcyjni. Drzwi wyła­
mano. Cavendish letał na łóżku. W po· 
koju poczuli urzędnicy zapach ~azu. Okna 
zostały natychmiast otwarte i dopiero 

T L ZMA y (ARA I KAJlE 
wówczas urzędnicy pr;zystąpill do bada· Amulety f talizmany są ta~ stare jak 
nia. Czyżby starv człowiek padł oflarą ludzkość. Od sygnetu króla Salomona. w 
ataku sercowego'! Nie trzeba było leka- którego kamieniu zamkoięte były służące 
na, aby na to pytanie dać odpowiedź. Na monarsze duchy, aż do kuleczki ołowianej. 
llodIodze znalazły się dwie łuski nabojów którą Oscar \VUda stale nosił jako talizman 
pistoletowych. obie zupełnie r6tniące się przy łańclUlzku od zegarka, pro ...... adzi po· 
od normalnych pistoletowych nabojów. przez tysił\clecil' prosta linja przesl\du kt6-

Naboje [.razowe - brzmiało orzeczenie ry niekoniecznie musi byĆ głupstwem Fe· 
rzeczoznawców, po dokladnem zbadaniu tysze Papuasów, którzy dyli się z przyrodą 
lusek. Mieli najzupe!nieJszą rację. panie· stą.d posiadają wyczucie o wiele subtel· 
v. at lekarz sadowy Dotwierd2'.i~ że stary niejsze. nie rótlli się bynajmniej od masko· 
Cavendis'l został otruty Ilazem o n1ezna- tek, które właściciele samochodu umiels!:­
nym mu skIadzie chemicznym. czają na maszynach, chca,c się uchronić 

Zbadano drzwi. Byly w chwili morder, przed wypadkami. Stopień wvk$ztałcE'ni~· 
stwa zamknięte od wewnątrz, tak samo i śwlatovogląd nie odgrvwajł\ tutaj tarJne.l 
okna, na których nie było tadnego śladu, roli, a świadomość. te chodzi tu o przesąd, 
kt6ryby wskazywał na możljw()Ść jest bezsilna wobec tajemniczego PElrłu, 
wtargnięcla od wewn&trz. .Tednakte by. który pierścienierQ. kamieniom szlachet­
strość iTl ... pektora Bodrama wyjaśniła tę nym, zwojom pergaminowym, blaszkJI1'l 
zagadkę. Sprawcy wogóle nie byli we. metal-o\VYm i rozmaitYm innym przedmio· 
wnątrz pokoju. Przez otwór drugiego zam. tom przypisuje siłe czarodzie':skf\, decyrfu­
kil. - znajdującego się w drzwiach By. Jącą o szczęściu lub nieszczęśc:u. 
poialni, o":dali strzaly "na chyb;~ trafił". Szczellólnie jaskrawym przyldadem iest 

- tu filozof francuski Voltaire, który cale 
. Minęły trzy miesiące, zanim Bodran, tyde walczył z przesądami. sam ierlnakte 

który p06zukiwał sprawców znalazł Ich stale nosił w kieszonce od kamizelki cza· 
trzech. Nawet mDleJ doświadczony i azkę z kości słoniowej, z którą nigdy się 
surytny kryminalista, nit in.spektor Bo· nie rozstawal. 
dran, byłby sobie zadał pytanie. co sk!o· Szczególnie podatnym terenem dIn 
nHo morderców do popełnienia takie~o amuletów i talizma.nów były dwory panu· 
morderstwa. Okazało się, te stary Caven- jących od najdawniejszych do dzisiejSZYch 
dish mial trzech si06trzeńc6w. którzy pro- czasów. Mieli swój talizman Romanowowie. 
v.:adzili ~ywO~ 'pr?tniak6w i wyrzucali pie· Był to kosztownv złoty pierścień z wielkim 
ruą,dze ga.rśclamI. w kwadrat 51.1ifo"'anym brylantem. Siłę 

Stary Cavend·ish był człowiekiem bo· ł tajemniczf.\ pierścienia stanowila zamkn!ę· 
gatym i tył długo. ' Stalo się jasne, te ie- ta w niej relikwia krzyża św. Mik-ołaj II 
dynie' jego siostrzeńcy nie mogli się do· wysoce cenił ten talizman, który przecho-, 

.. Popatrz Marynka. jut widać Ameryl(~, naszą nową oiczyznę!" wl)!a ił\ te dwie Cze 
6zki na statku "Aquitania", emigru jące wraz z całl\ rodziną do Ameryki 
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. Obywają sie bez p!en:edzy i są sz(ześliwi 
Mlaaieczko włoskie. Lardarello, poloto­

ne w prowincji Toscana. jest najorvginal· 
niejszą Ilminą we Włoszech. Ludność je­
go iest ~amożną, ale nie utywa pieniędzy 
Bogactwo miasta poleg-a. na nautralnych 
tr6dłach gorących w okolicach, z których 
.... ydziela się obficie para wodna, bogata .... 
kwas borny. - Francuski intynier Larda· 
reI. od na.zwiska którego naz\\-ano miaato, 
odkrył pierwszy kwas borny w parze wy· 
dzielane f przez iródla. Przeprowadził OD 
system rur od źródeł 0( zbiornik6w ochla­
dzaJa,cycb w kf.órv('h : was borny lny~f8 
lizJ)waJ się I osadził w stanie stal) • .u. 

W ten sposób powstała naturalna fa­
b(,yka kwasu bornego, z którei mieszkań· 
cy miasta czerpią swe utrzymanie. Pie· 
nlędzyjednak niema w obrocie w Larda· 
rello. choć mieszkańcy tyją i zarabiają 
bardzo dobrze, utworzony tu wielki kon­
sum wydaje wszystkie produkty i fabry­
katy zn okazaniem przekazów które otrzy· 
muią od fabryk mieszkańcy, wytwarzaj~· 
cy borny k"as.. 

Para zaś i ~azy. wydzielające się ze 
tr6deł, blutl\ do wpro ...... adzania w ruch 
mlł~zyn. wyt\YarzaJ~ych ,n~j, lAlIk· 
lJ'yc:Gue ~ wiatŁo. . - -

wywano razem z insygniami carskleml I 
nosił go na palcu przy wszy~tkich watnyeh 
okazjach. W rotru 1915 zdarzylo się. te car 
udając siEI na radEl familijną do Moskwy 
pierścień Z<lstawil w PIotrogrodzie Kazał 
więc zatr~ymat pociąg i posłał adjutanta 
przybocznegą po pierściep. pozoa~ą.Jl\(' 
06il'm godzin w wagpnie ~a malej 8Ułcjt. 

Fatalną ro)~ w bil,torji dynlt.8tjJ hl· 
szpańskiej odegral pierścień platynowy z 
opa!em Klejnot ten był pierwotni!! w po­
siadaniu hrabiny Ca.st!g!jQIJB, ld6rą. dzięki 
swej piekności i IntE'.ligencji na dwone ce· 
Sarza NaflOleGna HJ była r4wnie ęła wna 
lak lubiana. Między wielbicielami pięknej 
hrabiny znaJdowął się takte pótniejl>zy 
król hlazpą.ńflki Altorts XII. Ki~dy kroI :;.s. 
warł związek mąltęń.akl. zudro~na hrabi· 
na przesłała pierśclep roład"j królowej, 
kt6ra w dwa tygodnie po ~Iub!e t,Imarla. 
Pierścień przeszedł następnie na wlasn ść 
ciotki króla, Krystyny, którą nieba \\ pm 
spotka.ł ten !Oam los. Za IIi" poszla infant· 
ka Marja. siostra króła. Teraz król sam 
wziqł do sieble pierśelept lecz l on po 

trzech młooiącach umarł na zapalenie plue. 
Wdowa po nim ~Iarja Krystyna zaof iaro­
wa.ła pierścień jako votum kościołowi w 
\kmeneda. 

Tak~e Hohenzollernowie mieli swój ta.­
lizman w postaci pierścienia srebrne~o z 
czarnYm kam:eniem. który wykonać kaz~ł 
kurfirst brandenburski Johann. Orygiulll­
ny te.n klejnot oozostAwał przez kilka ~tu­
leci w posiadaniu rodziny Hohr-nzollernt.w, 
którzv I!'O zaW$ze nosili w chwilach decy­
dujących. Takte Wilhelm II przypl~ywał 
kamieniowi temu specjalną moc l zabrcll 
110 z ~bł\. gdy w pflźizierniku 1918 r. u· 
oiekać mu!\iał do Holandii. 

Wielki kpiarz Bernard Shaw równie! 
nie zdolał uwolnić się od prze<'a,du i nosi 
jako brelok kamvk. oprawny w pJat~nę. 
Kamyk ten ma swoją historję. Na pierw­
~zem nrzed-tawipnlu sztukl BE'rnarda Sha­
wa obrzucono Idównep:o aktora zp:nilemf 
jajami i owocami. a ial(i~ dowcipniś rzucił 
weń tll.ltże małym kamvkiem. ~haw zaC't:o. 
wa' sobie ten 'kamyk, 'który przyniósł mu 
podobno szczęście. WiP. 
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H.storla O nieforłunnych psz(zelarzach 
i ś[@ijgnietych spodniach 

Pociąg pętłzl przez pusztę węgierską 
Nagle. w przedziale 3 klagy dwóch męt 
C'ZYzn. zdradzających od kilku minut ozna· 
ki silne;.o zdenerwowania, ku oburzeniu 
licznych wspólpasaterek. wieśniaczek 
śdą.Jrają z siebie spodn!e f calym pęd ero 
rzucają sIę do okien, z "corpus delicti~ ..... 
d!~miach Wieśniaczki z krzykiem oczy­
..... iście uciekły z przedziału. Zaalarmowa­
na służba kolejowa zastaje osobnik6w. 
strzepujących z całyell sil. spodnie przez 
ctkna wagonu. W tęi samej chwili prze· 
jetdża na dru~im torze w odwrotnym kie­
runku pociąg pospieszny. kt6ry porywa 
spodnie -o: ra,k .. przestElPc6w". Na zapyta· 
nie konduktora, co miala oznaczać skan-

daliczna ta ma~karada. osobnicv opowia­
dają, te udali się rano do Budapesztu ce.­
lem zakupienia pszczół dla swych pasiek. 
W czasie po<1róty powrotnej pszczoły zam­
knięte w pudelku. umieszczonem w kie· 
szeni, wydobyły sil,! na wolność i ... wla· 
zły w 6t'odnie. tnac niemił06iernie nieo-

. strotnYCh lKldrMników. Sladv utądlE'ni~ 
na ciele biedaków bvłv a~ nadto widocz­
ne i potwierdz-ily ich smętne zeznania.. 
Wieśniaczki, po wvświetleniu sprawy, 
wróciły do przedzia lu I litu jąc si!! nad 
niepysznym! pgzczelarzami. użyczyły im 
nawet swvch fartuchó ....... by mogli jako 
tako uzupełnić braki w garderobie. S. K. 

Gruźlica chorobą zawodową. 
Zpany badacz gruźltcy. prof. W. 

Neuma.nn 7; Wiednia, opublikował In· 
teresuJącą pracę. w której dowodzi, że 
gruiliea. pomimo swego zakaźnego 
l~dłoża, jest w istocie chorobą zawodo­
wQ. Cl:asem zwi'łzek pomięd~y gruźJ­
c: ~ rod~jem pracy zawodowej wystę­
puje jasno. w innych wypadkach trud-
no jest uchwycić to zJawisk(),. . 

i wydzielinami ludzi chorych. 
W innych zawodach gruźlica też wy­

stępuje. najczęściej w tych zawodach, 
które osłabiają odporność człowieka 
przeciwko gruźlicy. Właściwie każdy 
człowiek w ciągu życia zakaża się ~ruź­
li<:ą ale chorują na nią tylko ci IudzlE~. 
ktÓn:l są p~datni. 

Odporność przeciwko gruźlicy osła­
ba praca w pyle. Na tle t. ,;w t'yiicy 
pluc przyjmują się infekcje, które nol"­
maInie nie wywołałyby choroby i przc­
:.złyby bez śladu. 

Najczęściej rola pracy zaWOdowej w 
powstaVl aniu grUŹlicy pOlega pa ułat­
w ieniu infekcji przez bezpośrednie ze­
tknięcie się z materjałem zakn.inym. 
Tak np. bywa u rzeźników. którzy sty­
kając się z. ~arzf!dami zwierząt cho- Znaczenia pylicy płuc w gruźlicy 
rych .na gruzlJcę, bardro często sami dowodzą badania amerykańskie. \V 
clerpll~ na gruźlicę skóry, Na to samo I S~nnach Zjednorzonych zebrano dane 
niebezpieczeństwo narażeni są handła· jak l zęstc chorujf! na grutlic~ ludzi.~ 
rze Łydła, oglądacze mięsa. weteryna- narai!:'ni na fJvl piaskowy Do kategorji 
ne oraz. lekarze i służba w instytucjach tej M.lr2'iI wszelakiego rodzaju górni­
aDato~IlIcznych. Za pośrednictwem skó- CYt kamieniarze. hutnicy i metalowcy 
ry zWlerz~t chorych z,arażają się nieraz w niEktórych działach pracy. robotnicy 
handlarze skór. garbarze, szewcy i ry- uliczni, betoniarze, szlif:erzy. monterry 
marze. . Itd. W jaki sposób wpł~'wa praca za.-

Kied!indziej infekCją prze.bieg~ dro- wodowa. na zdrowie, wskazuje porów­
~. p(}Wletrzn~. ~ JUd~l chorych za.ka- nanle śmiertelności na gruźlicę kobi ,t 
zaJI} się le.karze.l personel lekarskI w nlepracujQcYCh i tych właśnie katego­
przychodnIach l sanat~rjach grutJJ- ryj robotników. U kobiet najwyższ& 
c~ych, niektóre zawody. Ja·k np. urzęd- śmiertelność z powodu grUŹlicy przy • 
Dl~Y, ~elnerzy, s1?rzedawcy, którzy sty- pada na wiek od 20-24 laŁ. w później. 
kaJ~ Slę z dużą. hczb'ł os~b, wśród .n!Ch szym wieku maleje i znowu okolo 60 
ta.kze z ludźmI chorymI na gruzhcę. t do 65 roku życia podnosi się. U robot­
Jest rzeczą bard7;o ciekawQ.. że często . nl~ów przemysłowych śmiertelność z 
nie oni sami, lec~ rodz!na., a. z'Yłaszcm powodu grUŹlicy staJe się podnOSi wraz 
dzieci pada)'ł of!arą. tęJ infekCji za.wo- z wiekiem i liczbf! przepracowanych lat 
dowel. DZIeJe !1~ to dla.tego. że osoby i osię.ga swój szczyt pomiędzy 45-64 
dorosłe odznacZaJ.1ł się nieraz odporno- rokiem życia. Wśród górników cynku 
~cią. przeciwko mfekcji, z łatwością. i miedzi śmiertelność z powodu ~ruźli. 
Jednak przenoszQ. na otoczenie prą.tki cy sŁanowi 50 proc .\·szv8!kirb zR'onó\v 
gJ uźlicy. ~tóre nabyły w czasie pracy Oto nowy rlut oka na !lruźlirę. DO: 
zawodowej. I wodzi to, że ahy zwalczyć gruźlicę · na-

Do zawod.ó~ bardzo. nara~onycb na leży zacząć od zwalczania szkodliw')ści 
infekcję gruzhczą nalezy s. łuzba .domo- zawodow/ch, od uzdrowienia warun­
wa 0r?z ro.botniey kanaUzacyjDI. Sty- ków prac 1 - a więc od higjeny pracy .. 
kaJ'ł sl~ onI Z W$zelą.kie-mf wydahna.m.t . H q 



LIstopalI KaJelIllan nym .••• t. 
Poni",dz1 .. łek: Eltbiety 

Kalendarz slowlailskL 
PonIedzIałek: Sla wami· 

ra bl. 

obtyka i niep rtyczne historee 
POUIEOllAtm 

Słońca: wschód 06.52 
zacbód łU9 

Kość nIezg10lly łódzkiej "sanacji" - ech grubej ryby - Wódka w mleczarni p. wice .. 
bU'rmistrzo'wej l co z tego wynikło . -'-Plijgośt tlnią 9 "0411. ł7 m. 

Kslętyca: wschód 03.3S zachód lUS 
F!l.za: 3 dOl przed nowiem. 

Ddrei redaktii i a~mini!'ra(n , todzi 
telefon redakclf j adminf.tra~jl 173-51 

Piotrkowska 91 
GodaiGy przy jęć clł. iGterue.ln 

od 10-12 
E 

Traąfczny Skutek. flglL Tadeusz Pała. 
szewski. ul. PabJBOlcka 23. zjetdtając po 
poręczy schodów, wskutek upadku cJoznal 
złamania kr~~o"lupa j wstrząsu mózgu. 
CI~~ko rannego przewieziono w agonji do 
szpItala. 
. Zatrute mięso w latkach. Zdarzaj_et! 

s~~ os~alnlO coraz częściej wypa<1kJ zątru. 
cia mIęsem, sklonily władze sanitarne do 
~oZP0częcia stałych kontroli wszystkich 
Jatek m:~"nych. 

Lu~trac.ie prze~rowadzone będą stal" 
dopókI D1e będZie wytępiony ~wyczaj 
sI;)\'zedawania mip,sa mielonego, co jest 

.. D1edozwolone. Mięso mielone bowiem 
~r~eważni.e preparowane iest z mięsa nie· 
sWle~ego I aby ukryć ten fakt, soli się je 
SP.pclH1ną _ mle<:zanką solną. która nadaje 
mu:su ŚWlete zabarwienie. Nietylko mię 
50 J~st pl'Zytem szlwdliwe ale i SÓł, kt6u 
zawl~ra własno~ci trujące. 

\\ ladze sanitarne zwracaią przy tern 
uwagę. lt ludność sama we własnym inte­
resie powinna dopomóc w WYkrywaniu 
nadutyć. me'dUJąc o wszystkich podejrZl1' 
nych wypadkach w wydziale zdrowotno­
$ci oubllc7nej. 

Upadl.oścl, nndzory. okłacly. W spra­
wIe !{azlmlerza Ilenryka Wincentego hr. 
nzew.u'lk lego. właściciela krochmalni, CI!­
glelm. dachówczarni. tartaku parowego i 
mł~'na w maj. Bnt·toszewice I in. obok 
Główna, który w 1931 r. ullyskal OdroCE':l 
nie wyplat. ~awarlo układ, na mocy któ­
rello wlerzyclt\le otrzrmać mieli 100 proc. 
nalf'~no~ci w ciąglJ 2 lat. 

Ul<la<1 uprawomocnił się w 1932 r .. po 
zatwtel'dzAnlu pr1ez sąd okrell:Owy 

Pnniewnt. tt>rmin uiszczenia rat układu 
minął, zaś Bnnk GosPOoarstw3, Krajowe­
go b~dąc wiel'Zycielem hr. Rzewullkie~. 
nie otrzymał naldności, wystl\pił o ta­
rządzenie rozprawy w obecności Innyell 
wlerzy<'iell. relem sprawdzenia nfeho·noro­
wanin ukłndu. 

ł. ó d t, , lłl!t6~a4a. 
DotychcJ:as wybory dQ rady miej­

skieJ w Łe>dzł !lle zostały Cłstateoznie 
zatwlerdJone. lec! wiele faktów prze­
mawia. ,a te.m, że protesty, które odrzu· 
ciła tomlsja wojewódzka. odrzuci rów. 
niei sam wojewoda i w konsekwencji 
Obóz Narodowy b~dzie miał w radzIe 
mlejskiej zdecydowanę. większość. 

Mimo to ,.Ian oJ .. " łódzka. UPQrc~,.~ 
wie orłll! k ndyd tury na etRftOwl .. 
sko prlynłegQ koml arycznego pr zy. 
<lenta mi ,tlł., W~gól wC! t ja prozy­
<:lentul')' ł6ddd J wt\ród "l5anatcm;)w" 
łód7Jklch narobił wl I wrza.wy t .t~ 
nowi ni jako kośd niezgody. t) któr'ł 
się rozbijają. różn odł my ł koterję. 
Gdy padło na.~wll!lko jakiego korni a. 
rza z Slał go. Wku, podniOSła al wrzą. 
wa, to nibY łod~ian traktuj .10 p 
m~coszemu, te do yć już nadel!!lano 
różnych protegowanych. którzy tucZł 
się kOf3dcm woich i Ż teraz jut CZa.I 
j t. d. 

Mlejllcowl llTZYWócJcy "sanacji" pt).. 
gQiewaH !lię nu wy ch patronów ni n 
żarty. 

* 

nr. 

tę uroczy te 
ul. o.l'7:ym ly 
kona.t kli. Li· 

nie ma. ja.k~ I!Izezęścła. d~ ludzI. Na.· 
przykład taki fakt: Podczas rozpra.· 
wy w sądzie okręgowym w ~odzi po· 
wołany został na świadka. popularny 
działacz ,,sanacji". b. dyrektor Zrz~ze. 
nla kinoteatrów woj. łÓdl;klego, Józer 
Pelikan, który w "sanacH" pracuje ()(l 
1928 roku, piastuje różne mandaty t 
uchodzi powszechnie za człowieka goa· 
MrO eza.llUnku. 1'ymc:Ila C!m n roz­
prawio obrońca pr~edloiył dowód. te 
p. oUkan. bOdlłC lderownlldC)m biura 
o<1buctowy m. R wy M zowi~cklej. 110-
fiU cU ł!i~ n tern IiItaMwłsku łłlpownic. 
tw ł I: to ,te. zany ~p tał wyrokiem 
"tlu okrę ow gO w Plotrkowio w anIu 

9, 10. 1926 1'. n 1 rok wf zlenl~ którą. 
t~ kar~ odbył. 

'o, 18 to było W nrzełomo yll) ro­
ku l020. tI. od roku 1925 p. Pelikan pra­
r~Wllł jut w B. B, ł I'!res1ltlł aw jest 
t li oddalona od l.odzl . , • 

Podobnie jak do ddałll.ctlY tereno­
wych, nie ma. również "n.nacja.'· zczę­
,cia d lud~ł. których Wy uwa pa 
k ponOW/l.n "tanowi ka.. np. burmt­

IItrzoWllkh,. NIedawno temu wybuchł 
wf lki ktindlll ~ btlrmi trz"rn w Tu-
zynl. Już lI)'gną.lIzuj MW.j hl· 

storjł, która zdarzyła ~i~ w T&dzlnte 
wiceburmistrza tego miasta, p. Ml-
chasiewieza. . 

Otóż p. Michasiewicz nietylko jest 
wiceburmistrzem, ale posiada. poz"'" 
tern mleczarnię, w której głównie u­
rzęduje jego żona.. Podcza.s jednego z 
jarmarków. jakie się w Tuszynie od­
bywają, p. Michasiewiczowa zainstal\)­
wała. w mlęcz:arni zwykłą knajpę i za.­
miast rnlekiem poiła chłopów .•• wó'l­
ką. Chłopi, jak chłopi, po pijanemu 
zaczęli robić awantury, które przenl~ 
sły się na ulice, a tutaj już un:ęduJe 
policja, która po głębszym namyśle 
dos~ła do przekonania, że ten animu!!!:. 
chłopSki bynajmniej od mleka poch()­
dzić nie może i że mle<:zarni.a pani wf­
ceburmistrzowej musi być zwykłym 
szynkiem. W mniemaniu tern utwier­
dził policję jeszcze bardziej takt, gdy: 
ustaliła. że synkowie p. wicebul'1nl­
strza kręcą się wśród furgonów 1 dqrę­
czają. chłopom jakieś butelki. Bomba. 
pękła. Policja zarzą.dziła rewizję mle­
czarni i wykryła w niej obok m]elka 
masę wódki. PQdczas rewizji dosZiO 
do zajść, w trakcie których synkowIe 
P. wiceburmistrza stawili stróżom bez­
ipeczeństwa opór, a p. wiceburmI­
strzowa osobiście porwała za butelkę, 
którą. rozstrzaskała o glowę po~terun­
ko-wego Kamyka. Ten, oczywiście, za­
lał się krwią.. 

Kilka dni temu właśnie odbył się 
proces w p·owyższej sprawie. Sąd 
skazał wojowniczych synalków p. \~i­
ceburmistrza na. (l mieSięcy więzienia 
każdego, alc im tę karę zawiesił. Go­
rzej natomia.st skończyła się sprawa 
dla p. Michasiewiczowej. I ona. wpraw­
dzie dostała 6 mje- ięcy kozy, ale bez 
zawle ?:enia, a. ponieważ wyrok się 
uprawDmocnH, więc jQ. aresztowano i 
osadzono za kratkami. Wyobraimy 
sc>bię ternz syhlację p. wiceburmistrza 
Michasiewieza, który faktycznie, po 
kandalu z burmi trzem. rządzi mia.­

stem. Nio zazdrościmy p. Michasie­
wiczowi jego pozycji, ale i mia.c;tu nie 
mamy również czego zazdrościć. 

WniO~l!k ten bech:ie rozpoznawany w 
wydZIale hnndlowym 20 hm. 

I_ W 5prnwie upadlośr\ firmy .. Całe Cr\­
lItal" (d!lwniGJ cukiernia przy ul. Piolr· 
kowskie; 118) zawarto u~lllrt przewi<lują­
ry plate 10 proc. naletnośei bez odsetek 
i ko 7tóW, platn reb Jl:otówkl\ n!ezwklcznie 
po uprawomocnieniu tli«ł układu. 

Zy czyn k t zny 
Poniewat nikt:>! wierzyrlell nie opaD<>­

wal przeciwko układowI. sąd zatwlel'd1;ił 
go. 

Uprawomocnienie układu nastąpi 30 
bm-

Wyrodna met~a. Prud sądem Jn'odz· 
kim w Łodzi odpowiadala lrefla J3ialkow· 
ska, która znęea!a się flad sWYłl1 nieślub­
t1ym synkiem, 5·letnim Zdzislawem J za­
mknęła ~o na noc w kom6rce. wskutek 
czego dziecko nabawilo sie cletkle.i choro· 
by. Sąd skazał Białkowską Jla 8 mlelll~­
ey aresztu. 

Dla ~t/0 "or 
Przykry fakt zdarzyl się dnia 1 U· 

sto-pada w Warszawie. Ludność ka­
tolicka, która tego dnia licloie nawIe­
dzała cmentarz bl'udzeński. z oburze­
niem zauważyła, te Berek Rabinowicz, 
właściciel sklepu w domu nr. 8 przy 
ul. Budowlańej, to jest tuż u cmentar­
nej bramy. mimą święta handlu nIe 
przerwał. lec?:, korzystając z bo('znt>go 
wejścia. do sklepu, prowadzi go w jak 
najlep'sze. 

ŚWiadkQwie tego zajścia uważali za 

N M~"ń"łwo tałObn Z okazji 7n Ml'Z. 
nicy knlisl{lej oc}1ofnic"ej fltraty POtarne} 

wskazane zawiadomić o tern dyiuru~ą.- odbyło/) się \V l{{)śofel~ ~\V. flkolajll nabo­
cego w tych okolicach poste.runko .vęgo i :t.eI1stwo tlltobne za zmarłYch założycieli i 
nr. 1725. Pierwotnie postcrunk:nvy I członków BtJ'a~y. !(azanie wygf()s!ł ks. 
nie chciał interwenjować, lecz na~l'). $mietanko, odrzytuJl\c I1st~ zmarłych 
fi)' przez pubIJc7!nQść udał się wresa'ie człQnk6w. Po nnboteń8twie zlotonQ wie­
Jo sklepu Rabinowicza. gdzie Z/lstRJ nice J'll'ZY tablicy poległych. 
kilką kupujących. Jednak Z 1111 Jai't POprawą w zdrOwia kS. Osadnik lak 
sporz .. odzlć protokół. l'o7.pędził pu. !\ię d-awladujemy, w stonie zdrowIa ciężko 

't' ,- I nlebezpip.cznie t'horego I{ . Bolesława. 0-
blirzność. która go sprQwadzlła i $PO- lIartnilm. prl'tekto 8zkoły Im. M. Reja, 
kO~l1ie ze sklepu wyszedł. b. długoletnict;o prefel<t gimnazjum im. 

Lzyżby przepisy o handlu w dll~ A. Al;myka, za hodzj maja poprawa na 
świąteczne uległy ~ianie'l lepsze. Chory przyjmuje już odwiedziny. 

Skazani recydywiUy. Juda Lajb Gold. 
herg znm. w Łodzi. kilkalu'Ofnie ~ą<town ie 

Z rochu narOdOwego. W dniu 2 bm. 
odbył się czwarty zkolei kurs dla kandy· 
datów Stronnictwa Narodowego w Pabja· 
nicach. Czwarty punkt deklaracji Ideo­
wej omówił prelegent z m. ł..odzi. Zebra· 
nie zakm1czono odśpiewaniem hymnu Mlo­
dych. 

Sale jazdy polsk:eJ na Mawelu 
karany, przybYł do !{nllsza na "ltościnne" 
występy. Przoz <lmylkę trafił do weg() 
współwyznawcy Uel'sza Aranowicza. W 
chwili, gdy rozporzął plondrow4nie po 
mieszkaniu, powrócił Aronowicz, który 
chwycił go za kołnierz j oddał w rp,ce po. 
licjl. 8n,t1 81\(1:7ał recydywlrfp, no. 2 Jata 
\ ·; r . cllia z pozba.wleniem praw na okres 
5 lat. 

Na B'ufitach Kossak namaluje ')ltwy pod Hirchol'lnem, CI.o­
cimem i Wiedniem 

Przebiegła tyd6wka. P. Jakubczek, 
zam. przy ul. PIisudskiego. powracając ~ 
fabryki. w!\tqpiła do tydowskieJ cukierni 
I<rotoszyńskiei (ul. Zamkowa), ~dzie ku­
piła kil KB ciastek. płacąc monet" 20·z.ło-­
tową. Żydówka wydała jej star" monetę 
5-zlotowtl. liczqc jako 10 złotych. P. la· 
kubczak. zorjentowawllzy się PO kll"u mI­
nutach. zll:tądalv od Żydówki zwrotu ple. 
niędzy, lec:>! słowa jej były bezskuteczne. 
Doplęro wl'lzwany posterunkQwy zmu81t 
Żydówkę d.) wymiflny plenlęd~y. 

Z C'!ego będą ty6, Robotnicy se~no~1 
z dniem 27 ub. mies. zakończyli prac." • 
od 2 listopada POrzęli alę reje8trowll~ ja. 
ko bezrobotni. CiekaWa rzecz, z czego c:ł 
lud~ie będą :tyć podczas zimy. 

Przerwanie prDCy. Robotnicy, utrud· 
nieni przy reflulacji rzeki DoJJrzynkl, " 
dniu 3 bm. przerwali pracę z powodu ()pu· 
szc,p.nia j~ śniel!ów. 

BcUOl;Ocle wcir:t rośnie. Szere~ł !:HtJl­
robotnych wzrastają katdego dnia, Uczba 
ich sięga kilku ty jęcy. Ci, którzy jesze". 

Do Krakowa zjechali się dowódcy 
wszystkich pułków kawalerH z całej 
Rzeczypospolitej w celu naradzenia sIę 
nad urządzeniem trzech komnat kró­
lewskiego zamku na Wawelu, poświę­
conYch wyłłcznlft jeździe pol kiej. 

Dowódcy pułków z generałem 
Skotnickim na czele w towanystwle 
kierownika odbudowy Wawelu rekto­
ra Szyszki·Bohu z ora~ Wojciecha 
Kos aka. zwiedzili Zamek. 

Komitet dowódców pulMw kawa­
lerJi powierZYł Wojciechowi Kossako· 
wi wykonanie sufitów, przedstawiają­
cyeb zwYCI~ tle bitwy pod IUrcbol· 

pracuj , zatrudnIeni lIą ~ trzy lub czte· 
ry dni w tygodnju, 

Geazeft w niedzielI. Przy ut. Majda· 
ny w Pabjo.nicach posia<lo.j~ Żydzi skład 
w~;elkich starych rzer.zy, jak również 
mleAeJ sIę taUJ garaż samochodów cięt'l­
rowycb, kt6r mi wożą towary. Z nastu· 
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mem, Chocimem i Wiedniem, poczem 
dyskutowano nad zbieraniem zabyt­
ków historycznych zwi:gaOych z po­
wyższemi epokami. 

ZmIaŻdżony przez pociąg 
L ó d i, 5. H. Henryk KQwall81d. za. 

mieszkały w Lodzi, wpadł pod pociąg 
na torze przy D-obr1'ycfł,eh l !miaż<lżony 
~)Qn iósł m f rć no. miej·. eu. Za.c.hQ~zi 
pode.irzenie, że Kowalski roz.myślnie 
rzucił się fl()d. poclll,A'. 

niem soboty wszęlkl bandę1 Eąf'l)lera. na· 
tomiast w niedzielI) od wcz snello l'ankll 
roi się od pejtlllty(:h Żydów fak w ulu, 
którzy zno Z!\ towar z całe/!0 miasta ku 
wielkiemu zgorszeniu chl'ześcijan. Wla­
dze winny zająć się pr cowitymi tydka,.. 
mi, którzy znfewa~aj~ nasze więŁa. 

Pod kOła pocfą!Ju. Dnia 1 bm. na t&­
rze kolejowym Widnwa - Kozuby rzuci· 
19 się pod przejetclżający pociąg towarJ' 
wy 60-letnia Józefa Gaclm ze wsi Ruda., 
gm. Chocim. ie zczp,śliwa. której kola 
pociqgu ()dr,ięły oby(lwie nogi, zmarła po 
przewiezieniu do l'zpif.ala. 

Sprawa bruku. !apra wa bruku na uli· 
oy Pil"udsl iego. odbywa się w iście Mł· 
wiem tempie. R os~ainio zostala zupełnie 
przeł·wana. Miesl,!cańcy La ku posunię­
ciem f~m Stl, rozgoryczeni. 

tyJzt _ a prawo handlOwe.. Mon'Opol 
na ubój bydła w rzeźni m!ejskiej posia· 
dają. Żydzi, kt.órzy wylwnują swe czynno· 
ści w RObotp, późno wipczorem. a nn.st~pnie 
rozwożą l targują po mieAcic w niedzielę. 
Moźeby władze polnż) ly kres temu bez­
prawiu l nauczyiy żydostwo, że mieszka­
jąc w P,olsce, nallŹY pr~ęst1'zpgać polskich 
zarządzeń prawnych. 

Ited~ktor naczeln,: H'lh<l.n JllroeboJl"1rt. - Re<ł"itor OIłpo,rletł 1,ln,. Anlłr""j 'I'rellll I Posnlni •. - Z. wszystkie wi.tłomo8eł ł ert,kuly l! m. rMai OIłPO"ia<la (..eon Trella. f,M~. Piotrkowska 11%. 
- "-,, ()jf/'14ZfOnta I rell/.m, OIjpowi.<t. a.łmtni.lrJłl'ja w (lItI.lb.e II. Antonle.o LeAlliewicza " t'ocnarull. - 1\"eum~wiQn1('ł1 re~ovi8Ć" r •• lak,.j, nie &Wr8~a. 

W,chOlłsi OO<!"iellnie I wrją'kielJl Q!el'~e1 I ''Niltt oron,e'Jcb I da" ni dZId nut8plI,. W,4łll!"lliCtwO LIM,IkarQla Pol.kl tł . .l. '" PoznanIu. tw, Marem 10. 
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Nowy ty. d te 
Od czterdziestu lat, od CliSÓW stworzenia 

.rynnej postaci Sherloka Holmesa, przewi­
nęło się przez ekran i literaturę szereg 'no­
wych typów rozmaitych ,detektywów. ,Lecz 
zawsze był to albo uczony, który przestępcę 
wykrywał u siebie w laboratorjum, albo. jak 
bohater Gastona Leroux, leżąc w, ogrQdzie 
na brzuchn i myśląc, w myślach układając 
cały plan, do którego potem trzeba było do­
IItosowywać rze~zywistość, - albo by~ to 
matematyk, którego skomplikowane oblicze­
nia wyjawiały mu przestępcę. 

Całkowicie nowy typ detektywa, odbie­
gający od znanych szablonów, stworzył Da­
ahiell Hemmet, li terat ameryka/iski, w po. 
wie~ci p. t. "The Thin man'" 'co dosłownie 
znaczy - chudy człowiek. - Natychmiallt 
po ukazaniu się tej powieści na rynku zaku. 
piła ,ją wytwórnia "Metro.Goldwyn.Mayer'" 
realizując film pod tym samym tytułem i po· 
l\'jerzając główne role Williamowi Poweł 
j Myrnie Loy. 

PowellItworzył typ detektyw~, który 
, przeszedł już zpowrotem do literatury. jako 
najbardziej oryginalny, najciekawszy i naj· 
bardziej może ludzki ze wszystkich dotych. 
czasowych. , , 

Cała prasa amerykańska i europej.ka, 
pisząc o tym filmie, stwierd:;:iła, że nie zna· 
liśmy ani ,Powela, Ini nie wiedzieliśmy, co to 
jelit prawdziwy detektyw do czasu zohacze· 
nia ' tego świetnego filmu. 

Sam film, tO j jak pisze "Herald Trihune": 
" ... Jeden z najdziwniejszych obrazów, 

ja~i kiedykolwiek oglądaliśmy •• _ 
Sensa~yj::J.a komedja, trzymająca widza 

": ,najwyiszem napięciu i każąca mu zarazem 

• Pamiętamy z ' filmu Chevalier'a .;Baby" 
imie$znego i ni.ezwykle fotoó~ niczne80 
b/'zdąca, który występował jeszcze . .. w pi.e. 
luszlcach. Czas leci i malec podrósł znacz· 
ni.e: OLO }ik 'óbecnie wygląda Baby Leroy. 

, ., 

smla6 ' lIłę hęz przern, to zupełna nowośe 
na ekranach. • ... , ł ' 

NIlleży je8Zcze , wspomnieć, że realizat~­
' rem tęj senllacyjnej kąmedji, czy też korne­
' djowej sensacji jest lIam wielki W. S. Van 
Dykę. , Nazwisko to nie 'wymaga ,komentarzy. 

POdCz88, D~kręeania til~o ~,Szpie&, nr. 13" I natrafiono na dwoje. murzynów, którzy pa­
natrafiono w ' HoJly~ood 'Oa.' dwie , ciekawe miętają jeszcze tę WOjnę domową. MUlzynka 

... ,osobistości"' • . Film ma za , tło wojnę do~ową Hallie HiII ma lat 94, murzyn John Kirkley 
Stal\ów , Północnych ' ze Stanami Południa- 85, i ohyd woje grają w filmie rolę niewol. 
,werni, wojnę o zniesit'nie niewolni<;twa, Przy ników. 
p08zuld~aniu charakterystycznych twarzy "Ja należałam do jednej z dziewcząt Mi· 

tehela", - opowiada pomarszczona Hattie 
- "a gdy ona wyszła zamąż, nal eżałam do 
jej męża. Nazywał się John Kirk. - Tak pa· 
nic, pamic;lam wojnę dobrze. Wszystkie woj­
ska :walczyly naokolo mnie. A potem, ,gdy 
missy powiedziała mi, że papa Lincołn dał 
nam wolność, nie wiedziałam, gdzie mam 
iść. I tak zostałam z moją panią." 

"My, niewolnicy, mieli iimy zawsze oa­
zwisko naszego massa i ja nazy" alf'm się 
Mitchell. Ja nie wicm, gdzie i kiedy dosta­
łem moje dzisiejsze nazwisko:' 

W filmic "Szpieg nr. 13", który reżyse­
reje Ryszard Bolesławski j w którym główne 
role. Obok Gary Coopera i Marion Daviell 
obydwoje murzynów odgrywa calkiem ważne 
role. Ohok Gary Coopera i Marion Davies 
dalsze role kreują Kalharine Aleksalldt'r, 
Ted Hialy i Jean Parker. W.pomOleć ie­
szcze ' o!lleż.y cztt'rech braci MiIls (MiIIs Bro­
thers), którzy śpiewają w tym filmie szereg 
przepięknych piosenek. Ca!y film odznacza 
się niepospoliiym seena lj u3zem i nauzwyczaj 
mocną akcją, hudzącą żywe zainteresowanie. 

Pratodzitoie urpczą parę 

tworzą Marion Davied i Gary Cooper w wicllzim filmie z dzi.ejów 
am.eryh<1ńJkiej wojny domowej o wolność llturzynow p. t .,Szpieg ~ 
nr. lEJ". 'Re:i:yk rem tego potężnego obrazu, laóry tv Ameryce spotkał 

się z wiellriern. uznaniem, jest Polak, Ryszard BiJle,ławski. ' 
Ryszard Boleslawshi 

naleiy dziś do rzędu najwiębzych reżyse­
rów amerylfUlishich i porównuje się go 'do 

rozpoczęta swą karjerę arty8tyC%l)ą, mając Lubitsch'a i King Vidor'a. Jego dziełem 
ł 12 lat na scenie teatru "Palace" w Londy· jest m. in. "Szpieg nr. 13" z GQry Cooperem 

••• że Rosemary Ames, bohaterka filmu niel' , w roli głównej, ostatnio zaś rozpoczqł olbrzy-
.,Cyganerja':, gwiazda Fox,Fi lmu, którą kry-! : •.. że Liljana Harvey w ozasie zdjęć do ~i film z C?retą Garbo. P~awdziwe ~az~isko 
tycy przezwali "pogromczynią Mllrl.eny·" za· fi1l{lu We sola Zuzanna" zachorowala na za. ' Jego brzmI Ryszard Pomwn·SrzędmclH. Był 
częła zarabill~ w oryginalny sposóh: prowa. paleni; pluc, przez co realizacja obrazu SPÓŹ'I' ale/Drem i reżyse~em w Moshwi~, następ'ni~ 
dzila na spacer pieski amerykańskich boga. niła się o całe cztery miesiące? w Te.atrze .Pol.sl~lm w W ars:awle. a kr~tkl 
czy, pobieraJ'ąc za to 10 centów za godziup? . t . I ktO L'I' k CZM był roU'nzez w Poznamu. Początluem .. • •. ze au orem plosene -, ore l Jall I. k' l " .. bł' •• , ś . W I' Z .". I ]ego ~ ar]ery amery ca ns,tleJ ya pOWlesc 

••• że ' Charles FarrelI w dniu przybycia . plewa ,w," eso.ej uzanme.'. łt'st 8 ynny l Way ~f the lancer" (Droga ulana) laórq 
do HollywOQ,ru IDJ' 'al tylko 13 dolaro' w w k' . europeJskI , kompozytor przeboJow Fryderyk "·Z ' lk l' l ,,' ., 

u leo HoIJlinder? ,-. napzs~ na spo. ~ ~ Uerat .tą . amery. \'ans/tą. 
szeni, a dziś jest posiada.<:zem wspanialej '. a gdzUJ barwnte , zywo 0pzsuJe &woJe przy-
willi i trzech luksusowycp samochodów? Rody wojen.ne • 

•• ; że 'W'-rn~r 'Baxter' i' John Bolca 'zanim' 
stali się aktoraIl,li, byli 'przez 'długi czas reży., 
seraini" filmo-Wymi? , 

• •• że Helena Twelvetrees, zll~komlta 'bo. 
hater~a fil}Du "Wszyscy ~udzje ,są wrogami'" 

William Poweli i &lodl,a Myrna Loy tworzą pięknq parę bohaterów 
w niezwyhlym filmie ',r:rminalnym p. t. "The thin man" (Chudy czło­
wiek). ,tkie .tworzono ' zupełnie oryginalny typ . powi8ici'-detekty-

."tycznej. (patrz artykul.l 

Jean ' Harl~ w~aca na 'ekran, po przerwie, &powodowanej odpoczynldem zdrowotnym. 
,W.nowym filmIe, p.od tytule"';: "Born to .by. ki&s". (,,zrodzona do pocalunhu"), wystę. 
pUJe óbort zna,komztego aktor? amerykansl'UJgo Lwnela BarrymDra. Mimo nieco pikant­
DeSO tytułu, l /dm ma tendenCJe bardzo nlachetne_ Na zdjęciu Jean Harlow i Uonel 

. Barrymore. 'ot. Ketro-Gi»dwvll.Marer 
...... 




